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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 1O-ej — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanymZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A

w  e k s p e d y c ji  m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  lu b  p o z a -  

m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł , z a  g ra n ic ą  4 ,—  z ł . - R e d a k c ja , a d m in i­

s tr a c ja  i e k s p e d y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu  p rz y  P ie k a ­

r a c h  n r . 1 4 . - T e le fo n n r . 6 4 7 . - R e d a k to r p rz y jm u je  

o d  g o d z . 3 d o  5  w ie c z . - A d m in is tr a c ja c z y n n a  o d  g o d z .

8 3 0 r a n o  d o  g o d z /6 w ie c z .

:  O G Ł O S Z E N IA

: C e n a  z a  w ie rsz  m ilim e tro w y  n a  s tro n ie  7 - ła m o w e j 1 5  g r . : 

Ę N a  s tr .  4 - ła m . 4 0  g r . n a  I  s tr . 7 0 g r . Z a  o g ło s z e n ia  s k o m p lik . j 

: i z z a s trz e ż e n ie m  m ie js c a  2 5  0 / 0 n a d w y ż k i . - O g ło s z e n ia  : 

: d ro b n e ;  w ie rs z  n a p is o w y  2 0  g r , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  1 0  g r . Ę 

: R u c h  w  to w a rz . 2 0  g r , w ie rs z . - O g ł.  z a g r . lO O ° /o  n a d w y ż k i . : 

K o n to  c z e k o w e : P .  K . O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 . j

Kandydatury i szanse.
( jz . i D z is ia j k o m ite t w y b o rc z y  p ra w i ­

c o w y c h  s tro n n ic tw  n ie m ie c k ic h o s ta te ­

c z n ie u s ta l i , k to  b ę d z ie k a n d y d a te m  o b o  

z u m o n a rc h is ty c z n o - k a p ita l is ty c z n e g o  

p o p a rc ie m  M a rk sa rp z e z  m a s y s o c ja l i ­

s ty c z n e . Z ro b io n o  to , o d d a ją c  B ra u n o w i  

w ła d z ę  w  P ru s ie c h .

P o m im o  to  je s t k w e s t ją , c z y  s o c ja l iś -  

d a tu ry c e n tro w c a M a rk sa w s z y s tk ic h  

s w o ic h w y b o rc ó w 7 . W p ra w d z ie n a o g ó ł  

s ta n o w ią o n i e le m e n t k a rn y , k tó ry  ta k  

g ło s u je , ja k  p rz y w ó d c y  k a ż ą , a le  s ą  m ię -  

s to ją c  n a  g ru n c ie b e z w z g lę d n e j w a lk i  

k la so w e j —  n ie  c h c ą  p ó jś ć  n a  ż a d n e  k o m ­

p ro m isy  i p ra w d o p o d o b n ie w s trz y m a ją  

s ię o d  g ło s o w a n ia . O d  te g o , c z y  ta k ic h

n a  p re z y d e n ta R z e s z y . DCBAWobec odmowy c i z d o ła ją  z m o b il iz o w a ć  n a  r z e c z  k a n d y - d z y  n im i ta k ż e  ta k ie ż y w io ły  k tó re  

H in d e n b u rg a , k tó ry w ’o li zażywać wy- i B 

w c z a s ó w  w  z a c is z u  d o m o w e m  n iż  r z u c a ć  | -  

(s ię  w  w ir  w a lk  p o li ty c z n y c h  —  z d a je  s ię  • 

b y ć p e w n e m , ż e u trz y m a  s ię k a n d y d a - i 

tu ra J a rre sa .

S tro n n ic tw a t . z w . r e p u b lik a ń sk ie  i 

( c e n tru m , d e m o k ra c i is o c ja l iś c i) , p o u c z o  I 

n e w y n ik a m i p ie rw s z y c h w y b o ró w , iż w  

g d y  i w  d n iu  2 6 k w ie tn ia  p o m a s z e ru ją  

o d d z ie ln ie , k a n d y d a t p ra w ic y  b e z w z g lę ­

d n ie  o d n ie s ie z w y c ię s tw o , —  z g ło s iły  

w s ip ó ln . k a n d y d a ta . J e s t n im  d r . M a rk s ,  

c e n tro w ie c , b . k a n c le rz  R z e s z y .

B lo k  r e p u b lik a ń sk i  d o s z e d ł d o  s k u tk u  . 

d z ię k i u s tę p s tw o m  ja k ie p o c z y n il i c e n -1  

t ro w c y  i d e m o k ra c i n a  r z e c z  s o c ja l is tó w . | towego Najipszą bezwzględnie rękojmią 

M ia n o w ic ie o s ta tn i , w ie d z ą c , iż  n ie  p rz e -  i pokoju — m ó w ił p re m je r  —  je s t p o ro z u -  

p ro w a d z ą  o  w ła sn y c h  s i ła c h  s w e g o  k a n ­

d y d a ta , z a p o p a rc ie  k a n d y d a tu ry  M a rk ­

s a ja k o  c e n y  z a ż ą d a l i o d d a n ia im  r z ą ­

d ó w  w  P ru s ie c h . T o  ju ż  n a s tą p iło . D e -

Sensacyjn. oświadczenie 
Chamberlaina.

Z m ia n a t r a k ta tu p o k o jo w e g o je s t p o trz e b n a " .
■A le m o ż e  n a s tą p ić  ty lk o p o u p ły w ie d łu ż s z e g o  

o k re s u c z a s u
B IR M IN G H A M , 7 . 4 . (P A T .)

W wygłoszonej tu wczoraj mowie Au- 

* sten Chamberlain oświadczył, że podpi- 

i sanie genewskiego protokółu nie zapew- 

; niłoby bynajmniej bezpieczeństwa świa-

mienie się z byłymi nieprzyjaciółmi dla 

wzajemnego zapewnienia poszanowania 

i ochrony granic. Zmiana traktatu po­
kojowego może nastąpić tylko po upły­
wie dłuższego okresu czasu, zaznaczyć 

jednak należy, że potrzeba jej jest odczu­
wana przez wszystkie państwa.

W y n ik i w y b o ró w  b e lg i js k ic h

w y b o rc ó w  s o c ja l is ty c z n y c h  b ę d z ie  z n a c z ­

n ie js z a  l ic z b a , z a le ż y  w y n ik  w y b o ró w .

M ó w ią  to  c y f ry . P rz y  p ie rw s z y m  w y ­

b o rz e o d d a n o o g ó łe m  2 6 .8 1 2 .5 3 7 g ło s ó w . 

Z  te j l ic z b y  k a n d y d a c i s tro n n ic tw  r e p u ­

b lik a ń s k ic h o trz y m a li n ie c a łą p o ło w ę  

(1 3 .2 3 4 .4 9 0 ) ; K a n d y d a t p ra w ic y  J a r re s u -  

z y s k a ł 1 0 .3 8 7 .5 2 3  g ło s ó w . A  w ię c  z w y c ię ­

s tw o M a rk sa p e w n e ? B y n a jm n ie j ’ —  

B lo k  r e p u b lik a ń s k i n ie  m o ż e  l ic z y ć n a  

w z ro s t l ic z b y  g ło s ó w , o trz y m a n y c h p rz y  

p ie rw s z y m  g ło s o w a n iu ; r a c z e j w in ie n  

b y ć p rz y g o to w a n y  n a  u b y te k  g ło s ó w  —  

o  i le  p ro c e n t g ło s u ją c s ię n ie  p o d n ie s ie  

—  b o w ie m  o d p a d n ą  g ło s y  p e w n e j l ic z b y  

r a d y k a łó w  s o c ja l is ty c z n y c h  i , b y ć m o ż e , 

d e m o k ra tó w . N a to m ia s t b e z w z g lę d n ie  

p e w n e m  je s t , ż e J a r re s o w i p rz y b ę d z ie  

g ło s ó w '. M o ż e d w a m iljo n y (w y b o rc y  

H e ld ta  i L u d ’e n d o r fa ) , m o ż e  w ń ę c e j.

A \ ia d o m o , ż e  w  a k c j i w y b o rc z e j o -  

g ro m n ą  ro lę  o d g ry w a ją d w a c z y n n ik i :

m o k ra ta  H o e p k e r -A sc h h o f f  z rz e k l s ię  o f ia  

ro w a n  e j m u  p rz e z  s e jm  p ru sk i g o d n o ś c i  

p re z y d e n ta m in is tró w  i w  p o n o w n e m  

g ło so w a n iu w y s z e d ł s o c ja l is ta B ra u n ,  

k tó ry  p re z y d e n tu rę o c z y w iś c ie  p rz y ją ł i  

u tw o rz y ł g a b in e t z u d z ia łe m c e n tro w ­

c ó w 7 >  d e m o k ra tó w ’ .

T a rg u  o  r z ą d y  w 7 P ru s ie c h  d o b ito  b a r ­

d z o  s z y b k o , a  to  d la te g o , a b y  u ła tw ić  s o ­

c ja l is to m  a g ita c ję  z a  M a rk s e m . W y b o r ­

c o m  s o c ja l is ty c z n y m  n ie ła tw o  p rz y c h o ­

d z i p o g o d z ić  s ię  z  ą m u tn y m  d la  n ic h  f a k ­

te m , ż e n a s tę p c ą  s o c ja l is ty E b e rta m a  

b y ć —  d z ię k i ic h  g ło s o m  —  c e n tro w ie c  

M a rk s . W ię c  t r z e b a  b y ło  d a ć  w 7 r ę c e  p rz y  

w ó d c o m  s o c ja l is ty c z n y m  a rg u m e n t , k tó ­

ry b y  s i ln ie  p rz e m a w ia ł .z a  b e z w z g lę d n e m

L ib e ra ło w ie p o n ie ś l i p o ra ż k ę .
B R U K S E L A , 7 . 4 . (P A P .)

Zgodnie z wynikami wyborów do 

parlamentu skład nowej izby będzie na­
stępujący: SI katolików, 76 socjalistów,

R a k o w s k i w  L o n d y n ie ,  
Z n o w u  k o ła c ą  o  p o ż y c z k ę !

L O N D Y N , 7 . 4 . (P A T .)

P rz y b y ł tu  w c z o ra j R a k o w s k i ja k o  

p e łn o m o c n ik  r z ą d u  ro sy js k ie g o i o d b y ł  

k o n fe re n c ję  w  u rz ę d z ie d la  s p ra w  z a g r .  

w 7 s p ra w ie  p o ż y c z k i . O b e c n ie  o d b y w 'a  s ię  

w 7 te j s p ra w ie  z a  w ie d z ą  u rz ę d u  s k a rb o -

25 liberałów, 5 Flamandczyków i 1 komu 

nista. Poprzednia izba składała się z 80 

katolików, 68 socjalistów, 36 liberałów 

i 4 Flamandczyków.

w 7e g o  k o n fe re n c ja  m ię d z y  b a n k a m i a n ­

g ie ls k im i a  R o s y js k im i. B a n k i a n g ie ls k ie  

p o d k re ś la ją , ż e  n a jw a ż n ie js z y m  w a ru n ­

k ie m  u d z ie le n ia  R o s ji  p o ż y c z k i je s t  u z n a ­

n ie  p rz e z  R o s ję  je j z o b o w ią z a ń , w y n ik a ­

ją c y c h  z d łu g ó w ’ p rz e d w o je n n y c h .  

p ie n ią d z  i p ra sa . W  N ie m c z e c h , n ie m a l  

w s z y s te k  k a p ita ł M o i z a k a n d y d a te m  

n a c jo n a l is tó w . A  te n  k a p ita ł ro z p o rz ą ­

d z a  p rz e s z ło ty s ią c e m  d z ie n n ik ó w , u ra ­

b ia ją c y c h o p in ję  k ilk u n a s tu m iljo n ó w  

w y b o rc ó w . D z ię k i s w o im  o lb rz y m im  fu n  

d u s z o m , b lo k  n a c jo n a lis ty c z n y  m o ż e  k u ­

p ić s o b ie u s łu g i w ie lk ie j r z e s z y  a g ita to -  

ró w \ m o ż e z a rz u c ić k ra j o d e z w a m i, —  

je d n e m  s ło w  e m  m o ż e  u ru c h o m ić  o lb rz y ­

m i a p a ra t w y b o rc z y , ta k i , ja k ie g o  r e p u ­

b lik a n ie  n a w 7e t p rz y  n a jw ię k s z y m  w y s ił­

k u  n ie z d o la ją  s tw o rz y ć .

1 d la te g o  te ż  w y n ik  w y b o ró w  w  d n iu  

2 6 . b . m . je s t b a rd z o  n ie p e w n y m , p o m im o  

p o z o rn e j p rz e w 7a g i o b o z u  r e p u b lik a ń sk ie  

g o .

J e s z c z e  n ie  w ia d o m o  —  k to
b ę d z ie  k a n d y d a te m  m o n a rc h .

J o f fe  w  W ie d n iu
p rz y g o to w u je  r e w o lu c ję  n a  B a łk a n a c h .

B E R L IN , 7 . 4 . (P A T .)

„Berliner Ztg. am Mittag” donosi, że 

kandydat prawicy Jarres nosi się zamia­
rem cofnięcia kandydatury,a to z tego po 

wodn, że stronnictwa prawicowe zacho­
wują się lekceważąco wobec jego osoby. 
Hindenburg według informacji wspom- 

BKSu- 

W ie lk i p o ż a r .
S p ło n ę ło  5 0  g o s p o d a rs tw .

N O W O G R Ó D E K , 7 . 4 . (P A T .) c z e g o  s p ło n ę ło  5 0  g o s p o d a rs tw  w ra z  z  b u -

W c z o ra j o  g o d z . 1 1 -e j w y b u c h ł p o ż a r d y n k a m i i ż y w y m  in w e n ta rz e m . P o ż a r  

w lo k a lu  s z k o ły  p o w sz e c h n e j  w e  w s i Z a - t rw a ł p rz e s z ło  d w ie  g o d z in y . P rz y c z y n ą  

ja m n o  g m in y  S to le c k ie j . P o ż a r  p rz e n ió s ł I p o ż a ru  b y ł w a d liw y k o m in w lo k a lu  

s ię  n a  s ą s ie d n ie z a b u d o w a n ia wskutek I s z k o ły .

nianego dziennika gotów jest przyjąć 

kandydaturę na prezydenta, o ile wszyst­
kie stronnictwa i grupy bloku prawico­
wego oświadczą się za nim. Obecnie wy­
łoniła się również kandydatura księcia 

Hatzfelda byłego komisarza Rzeszy dla 

terytorjów okupowanych.

OD

L O N D Y N , 7 . 4 . (P A T )

Sprawozdawca dyplomatyczny „Dai­
ly Telegraph” stwierdza, że od czasu za-

floroolan w^l do wady.
2  lo tn ik ó w  u to n ę ło .

' L O N D Y N , 7 . 4 . (P A T .)

A n g ie ls k i a e ro p la n w o js k o w y , o d b y ­

w a ją c y  lo t p ró b n y  n a d  k a n a łe m  L a  M a n ­

c h e z p o w o d u  w a d y  s i ln ik a w p a d ł d o  

w o d y . D w ó c h  o f ic e ró w  p ilo tó w 7 u to n ę ło ,  

d w ó c h  z a ś  z d o ła n o u ra to w a ć , je d e n z  

n ic h  je d n a k ż e  je s t u m ie ra ją c y .

mianowania Jofiego posłem sowieckim 

we Wiedniu, utworzono tam biuro, któ­
rego celem jest przygotowanie rewolucji 

komunistycznej na Bałkanach.

P o li ty k a  g o s p .  S o w ie tó w .

L O N D Y N , 7 . 4 . (P A T  )

W e d łu g  d o n ie s ie ń  „ D a ily  N e w s ” , R a -  

k o w ’s k i m ia ł o ś w ia d c z y ć  w  F o re ig n  O ff i­

c e , iż  r z ą d  s o w ie c k i p o d  n a c isk ie m  o k o ­

l ic z n o ś c i z m u s z o n y je s t z m ie n ić  s w o ją  

p o li ty k ę  g o s p o d a rc z ą . P rz y p u s z c z a ją , iż  

R a k o w s k i s ta ra  s ię w s z e lk im i s i ła m i u -  

z y s k a ć  w  A n g lj i p o ż y c z k ę  d la  s o w ie tó w ,  

ć ż e m u  r z ą d  a n g ie ls k i n ie  s p rz e c iw ia  s ię .  

S y tu a c ja  —  z d a n ie m  d z ie n n ik a  —  je s t o -  

b e c n ie ta , ż e  A n g lja  n ie  z a m ie rz a  łą c z y ć  

s p ra w y  p o ż y c z k i z  k w e s tja m i p o li ty c z -  
n e m i.
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U c h w a ły Z ja z d u  U rz ę d n ik ó w  
P a ń s tw o w y c h .

N a W a ln y m  Z jeż d z ie D e le g a tó w  S to - ? o z e n ie d o w y słu g i e m e ry ta ln e j c z a su  

w a rzy sz e n ia U rz ęd n ik ó w  P a ń s tw o w y c h , s łu żb y  sa m o rz ą d o w e j lu b  p ra c y  z a w o d o -  

k tó ry  s ię o d b y ł w  d n ia c h  2 9 i 3 0 m a rc a  ! w e j, z a lic zo n e j n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  u p o  

b .r . w  W a rsz a w ie , p o z a u c h w a łam i śc i- | sa że n io w e j. P o z a te m  Z ja zd  z a a p ro b o w a ł  

ś le w e w n ętrz n em i, d o ty c z ą ce m i o rg a n i- • p o p rz e d n ie  s ta n o w isk o  Z a rz ąd u  G łó w n e-  

ż a c ji i b u d ż e tu S to w a rz y sz en ia , p o w z ię ­

to  sz e re g  d e c y z y j o g ó ln e g o z n ac z n ia . D o  

ta k ich  z a lic z y ć n a le ż y u c h w a ły w  sp ra ­

w ie u d z ia łu u rz ę d n ik ó w  w  ru c h u  sp ó ł­

d z ie lc z y m  z a ło że n ia k a sy  p o g rz eb o w e j i 

p o ż y c zk o w o  - o sz cz ę d n o śc io w e j, z  z a k re ­

su p ra w * u rz ę d n ic z y c h , a k c ji w  c e lu p o ­

g łę b ia n ia w ie d z y u rz ęd n ic ze j o ra z  

w  sp ra w ie s to su n k ó w  w a d m in is tra c ji  

w o je w ó d z tw  w sch o d n ic h .
U c h w a ły n a tu ry  g o sp o d arc z e j m a ją  

p a  c e lu  o ż y w ie n ie w ró d  o g ó łu u rz ę d n i ­

k ó w  p a ń s tw o w y c h a k c ji sa m o p o m o cy ,  

k tó ra b y w y z w o liła e n e rg ję i sk u p iła  

ś ro d k i d la u su n ię c ia n a jw aż n ie jsz y ch  

b o lą c ze k  e k o n o m ic zn y c h u rz ę d n ik ó w . —  

Z ja zd b o w ie m  w y c h o d ził z te g o z a ło że ­

n ia , 'ż e b e z ta k ic h w y siłk ó w  w  o b e c n e j 

g o sp o d a rc z e j sy tu a c ji, n ie d a s ię w y ­

d a tn ie p o p ra w ić n ie w ątp liw ie c ię ż k ie j  

d la b a rd z o w d e lu n a w et b . c ięż k ie j sy ­

tu a c ji m a terja ln e j. P ro jek to w a n a p rz e z  

Z jaz d  p rz y  Z a rz ą d z ie G łó w n y m  K o m is ja

s ta n c ii w in n y  b y ć  u d z ie la n e n a  te  k u rsy SIR SAMUELS MA DOŚĆ PALESTYNY, 
p ła tn e u rlo p y N a d to  Z ja z d  z a a p ro b o w ał ; L O N D Y N  7 . 4 . (P A T .)

w y ło n ie n ie  p rz y  Z a rz ąd z ie G łó w n y m  k o - i „ D aily  T e le g rap h ” d o n o s i, ż e s ir H e r-  

m is ji, k tó ra b y  u d z ie la ła w y ja śn ie ń  w  w y b e rt S a m u e ls , k tó re g o  o k re s u rz ęd o w a -  

p a d k a c h  w ą tp liw o śc i in te rp re ta cy jn y c h , ' n ia w  c h a rak te rze  w y so k ie g o  k o m isarz a  

n a su w a ją c y c h s ię w r u rz ęd o w a n iu  o ra z  ।  a n g ie lsk ieg o  w  P a le s ty n ie u p ły w ^ a o b e c -  

w re z w a ł Z a rz ąd  G łó w m y d o  z o rg a n iz o w a - | n ie , o d m ó w ił p o n o w n e g o p rz y ję c ia te j  

n ia k o m ite tu  o rg a n iz a cy jn e g o  In s ty tu tu  1 m isji. Ja k o  n a s tęp c ę je g o w y m ien ia ją  
N a u k A d m in is tra cy jn y c h .  I p u łk , s ir  M a th ew ' N a th an .

N a jo g ó ln ie jsz e z n a cz e n ie z u c h w a ł I
Z ja z d u m a ją d e c y z je w  sp ra w ie s to su n - | WYBORY W INDJACH.

k ó w  w ’ a d m in is tra c ji w o je w ó d z tw  w sc h o  I L O N D Y N , 7 . 4 . (P A T .)
d n ic h . Z a in te re so w a n ie tą  sp ra w ą i b łę - i z In d ji n a d e sz ła  w ia d o m o ść , ż e n a  

d n e  o p in je , ja k ie s ię  sz erz ą  w  sp o łec ze ń -  i p o d s ta w ie p o ro z u m ie n ia z p rz y w ó d c am i  

s tw ie w  s to su n k u  d o a d m in is tra c ji k re - | n a c jo n a lis tó w  h in d u sk ic h  p a rla m en t z o -  

so w e j —  w y m a g ały w y p o w ie d z en ia s ię  ; s ta n ie  ro z w iąz a n y  i b ę d ą  z a rz ą d zo n e  n o ­

ż e s tro n y  Z ja z d u u rz ę d n ic z e g o . C e c h ą  ! w e w y b o ry  d o  ra d y  p a ń s tw a  i d o  p a rla -  

ra k te ry sty c z n ą  u c h w a ł je s t to , ż e  s ta w ia - [ m e n tó w  p ro w in c jo n a ln y c h ,  

ją c sp ra w rę re a ln ie z w ra ca ją u w 'a g e n a  ■ 

is to tn e c z y n n ik i: a ) w a ru n k i b y tu  u rz ę - j 

d n ik ó w  (m iesz k an ia , g m a ch y  u rz ęd o w e , ’ 

ś ro d k i k o m u n ik a c y jn e i t .d .) , b ) w a ru n k i ;

k u ltu ra ln e n iez b ę d n e d la ró w n o w a g i  

w  p ra c y , c ) w a ru n k i p ra w n e i o rg an iz a -

! g o  w  sp raw ie s ta b iliz a c ji w e zw a ł Z a rzą d  

; d o p o c z y n ie n ia s ta ra ń , a b y u rz ęd n ik ó w ’ 

ś p ro w izo ry c zn y c h  p o s iad a jąc y c h o d p o w ie  

! d n ie k w a lif ik a c je m ia n o w a n o n a s ta łe  

o ra z a b y  R z ą d w o g ó le p ro w iz o ry cz n y m i- , 

i k o n tra k to w y m i p ra c o w n ik a m i p o s łu g i 

! w a ł s ię ty lk o w  śc iś le o k reś lo n y c h g ra ­

n ic a c h . N a d to Z ja zd  w e zw a ł Z a rzą d d o  

u re g u lo w a n ia  d o d a tk u m ie sz k a n io w e g o  

t w k ie ru n k u p o w ię k sze n ia d o b a rd z ie j 

R ó w n o m ie rn e g o ro z ło ż e n ia o ra z w y ra z ił  

p rz ek o n a n ie , ż e re n u m era c je w in n y  b y ć  
s to so w a n e  ró w n o m ie rn ie  t . z n . w ’ s to su n  

,k u d o p ra c w y k ra cz a jąc y c h p o z a n o r- I c ię u rz ęd o w a n ia o ra z d ) w a ru n k i u p o -  

m a ln e g ra n ice o b o w ią zk ó w  s łu ż b o w y c h . ■ sa że n io w e . D o p ie ro p o s tw o rz e n iu ty c h

N a  u w m g ę z a s łu g u ją te ż  u c h w a ły  Z ja - ’ w a ru n k ó w  b ę d z ie m o ż n a m ó w ić o k w e -  

z d u w sp raw ie d o k sz ta łc a n ia , k tó re  i s tjac h  p e rso n a ln y c h , o  u z u p e łn ien ie  sk ła  

z m ierz a ją  d o  w z m o ż en ia p ra c , ro z p o c z ę - j d u o so b o w e g o (w r w ie lu m ie jsc o w  o - ■ 

ty c h w ' ty m  z a k re s ie p rz e z Z a rzą d ] G łó - j śc iac h  są w a h an ia lu b  s ta n o w isk a w y ż -  

w n y  i sz e re g  K ó ł. Z ja z d  z w ró c ił s ię  d o  Z a  J sz e  są  o b sa d z a n e p rz e z  u rz ę d n ik ó w 7 o  n iż  

rz ą d u G łó w n e g o z a p e le m  o rg a n izo w a - • sz y c h s to p n iac h . Z a rzu ty p o d a d re se m  

n ia w  w ię k sz y c h o śro d k a ch c y k ló w 7 w y - a d m in is tra c ji k re so w e j ta k  c z ęs to  i h o j-  

k ła d ó w 7 z d z ie d z in y n a u k i i p ra w a a d - ' n ie rz u c an e są n ie sp ra w ie d liw e , p o n ie -

SACHALIN WRÓCIŁ DO ROSJI.

T O K IO , 7 . 4 . (P A T .)
Ja p o ń c z y c y e w a k u o w a li S a c h a lin  o d ­

d a ją c  z a rz ą d  w y sp y  w  rę c e  w ła d z  so w iec -

j k ic h .

SYN NACZELNIKA PAŃSTWA 

W WIĘZIENIU!
B U D A P E S Z T , 7 . 4 . (P A T .;

S y n  n a c z e ln ik a  P a ń stw ra  S te fan  H o rth y  

z o s ta ł n ie d a w n o z a sąd z o n y  z a p rz e stę p ­
s tw o  p o je d y n k u n a  4 d n i w ię z ie n ia . W  

n ie d z ie lę ro z p o c z ą ł S te fan  H o rth y  o d s ia ­

d y w a n ie  k a ry . W ie c z o re m  o d w ied z ił g o  

je g o  o jc ie c  i s io s try .

g o sp o d a rc za  m a  s ię z a ją ć o p rac o w a n ie m  

sz cz e g ó ło w eg o p ro g ram u sa m o p o m o c y  

z a ró w n o  w  d z ie d z in ie k re d y tu ja k sp o ­

ż y w cz e j i —  c o  n a jb a rd z ie j m o ż e  je s t o b e c  

n ie a k tu a ln e m  —  w  z a k re sie k o o p e ra ty ­

w y  b u d o w la n e j. R o sn ą ca  w  o s ta tn ic h  c z a  
s ja ch d ro ż y z n a ś ro d k ó w 7 b u d o w la n y c h  

i a p e ty ty  sp e k u lan tó w  z je d n e j s tro n y  

h a m u ją ru c h k o o p e ra ty w n y w  ty m  k ie -

m m is tra c y jn e g o o ra z p o k rew m y ch k u r ­
só w 7 , w y k ła d ó w 7 it .d . p rz y  p o m o c y  f in a n ­

so w a ]' R z ę d u , p rz y c z e m  w y ra z ił p rze k o ­

n a n ie , ż e u rz ę d n ik o m  z w ła szc z a I . in -

■ w a ż z w ięk sz a ją d e p re s ję i d y sk re d y tu ją  

p ra cu ją c ą w 7 n ie z w y k le c ię ż k ic h w a ru n -  
I k a c h p o n a d s iły a d m in is trac ję w o je -  

I w o d z i  w w sc h o d n ich .

i Trelleborga podeszew 
gumowa

| Mocna, tania i zdrowa

O p o w ia s tk a p . R a k o w sk ie g o .
ru n k u , z d ru g ie j w y m a g a ją c z u jn o śc i,  

a b y  p e w n e je d n o s tk i i g ru p y  n ie p a d ły  

o fia rą  ro z w d e lm o ż n io n e j sk ło n n o śc i d o  
n a d m ie rn y c h  z y sk ó w .

W  u c h w a ła c h  z z a k re su  p ra w 7 u rz ę d n i 

c z y cb Z jaz d n a p la n p ie rw sz y w y su n ą ł  

k w e s tje e m e ry ta ln e . P o c h o d z i to s tą d , 

ż e w y k o n a n ie te j u s taw y  n a jw ię c e j b o ­

d a j n a su w a w ą tp liw o śc i, o ra z ta sam a  

u s ta w ia d o m a g a s ię ry c h łe j n o w e liz a c ji.
w  sp raw ie w y  k o n a n ia u s ta w y  e m e ry ta  I j 

n e j Z jaz d p o w ią ł n a s tę p u ją cą re zo lu c ję : j 

U w a ż a jąc , ż e w y k o n a n ie u s ta w y  e m e ry - i 
ta ln e j p o d w ie lo m a w z g lę d am i je s t n ie - i 

z g o d n e  z p o s ta n o w ie n ia m i u s ta w y , —  c o • 

z n a la z ło sw ó j w y raz w  w y ro k a c h N a j­

w y ż sze g o T ry b u n a łu A d m in istra c y jn e g o  
—  o ra z n a ru sza  p o c z u c ie  s łu sz n o śc i W a l 

n y  Z ja zd  D e leg a tó w  S . U . P . w z y w a Z a ­

rz ąd G łó w n y d o p o c zy n ie n ia s ta ra ń u  

w ła d z w  k ie ru n k u  d o k o n a n ia  z m ian  z a ­

p e w n ia jąc y c h  b a rd z ie j sp raw n ie  i z g o d n e  

z z a sa d a m i ró w n o m ie rn o śc i i s łu sz n o śc i  
( trak to w an ie p o s ta n o w ie ń  u s taw y .

C o d o sam e j sp ra w y e m e ry ta ln e j  
Z ja zd w y ra z ił p rz ek o n a n ie , ż e p rz e d e -  

w szy s tk iem  w in n y u le c n o w e liz a c ji a r ­
ty k u ł 3 , 7 , 2 0 , 2 5 , 2 6 , 2 7 , 4 4 , 6 2 , 7 2 ,' 7 5 , 7 6  

i 9 7 . N a jw aż n ie jsze  z  ty c h  ż ą d ań  d o ty c zą  

o p ła t p rz y o s ią g n ię c ia c h w y ż sze g o s to ­

p n ia  lu b  sz cz eb la  (a r t. 4 4 ) p ro je k t o d p ra ­

w y  z a c z a s d o 3 la t s łu ż b y  —  ti ’z y m ie-  

s ięc z n e j, o d  3 d o  6 —  sz eśc io m ies ię cz n e j,  

p o n a d  6 —  ro c z n e j (o ra z z a rt. 9 7 ) z a li-

• P A R Y Ż , 7 . 4 . (P A T .)  

i W  p ro c es ie b y łe g o k a p ita n a S a d o u la  

p rz es łu ch a n o  w c z o ra j R a k o w sk ieg o ’. 0 -  

; św ia d cz y ł o n , ż e tw ie rd z e n ie , ja k o b y  S a -  

d o u l z d ra d z ił F ra n c ję i ja k o b y  .p o z o s ta ­

w a ł w  s to su n k a c h  z n ie m ie c k im  sz ta b em  
g e n e ra in y m  —  je s t z u p ełn ie z m y ślo n e . • 

; R a k o w sk i u s iło w m ł n a s tęp n ie o d e p rz eć  i 
; tw ie rd z e n ie , ja k o b y  R o s ja so w ie c k a z a - ! 

' p rz e sta ła  w m jn y  w 7 r . 1 9 1 7 w 7 p o ro z u m ie - |

n iu z n ie m ie c k im  sz ta b em  g e n e ra ln y m . 

Z d a n ie m  je g o  R o s ja  m iała  p rz e c iw n ie  s il­

n y  z a m ia r p o  z w y c ięs tw ie re w o lu c ji d a ­

le j p ro w a d z ić w o jn ę  p rz e c iw k o  N ie m co m ,  

z o s ta ła  je d n ak  p o z o s taw -io n a  p rz ez  so ju sz  

n ik ó w  sw o jem u  lo so w i i m a te rja ln ie  n ie  

b y ła w 7 m o ż n o śc i p ro w a d ze n ia d a lsz y c h  

k ro k ó w 7 n ie p rz y jac ie lsk ic h . W  te n sp o ­

só b p rz y sz ło  z k o n ie c zn o śc i d o  p rz y m u ­

so w e g o  p o k o ju  w 7 B rz eśc iu  lite w sk iim

4 3

Koga nie trapią 
dziś 

ustawicznie wzra­
stające wydatki... ®

P ro c e s In d ia n  z e  S ta n a m i Z je d n o c z o n e m i
In d ja n ie z p le m ie n ia S h iro n w y stą ­

p ili w  ty m  c z a sie z d a w n ą p re te n sją d o  

rz ą d u S ta n ó w 7 Z je d n o c zo n y c h  o o d sz k o -  

d o w a in e  w 7 k w o c ie 4 0 m iljo n ó w  d o la ró w  

rz e k o m o n a le ż ą ce m  s ię le g a ln ie p o to m ­

k o m sz e śc iu sz c ze p ó w 7 , d o  k tó ry c h m a  

n a le że ć te ry to rju m  p o d  m ia sta m i B u ffa ­

lo , R o c h e ste r i S y ra cu se  w  s ta n ie  n o w o ­

jo rsk im i p o d m ia ste m  P ittsb u rg ie m  
w  s ta n ie P e n sy lw an ji.

N a c ze ln ic y  sz c z ep ó w 7 tw ie rd z ą , iż p o ­

s ia d a ją d o k u m e n ty , k tó re b y ły  d a n e  ic h  

p rzo d k o m  p rz y  d w ó h c  w 7a ż n y ch  o k a z ja c h  

w  c z as ie n ie p o ro z u m ień m ię d z y b ia .y m i 
i in d ja n a m i.

P s ta n o w io n o  w ó w c z as z a w rz e ć trak ta  

ty , w y d z e tila ją ce w y ż e j w sp o m n a n e  c zę -  

c i s ta n ó w  N e w  Jo rk  i P e n sy lw a n ia  d la  
sz e śc iu  sz cz e p ó w  n a  p o lo w a n ie .

P ie rw sz y  tra k ta t b y ł p o d p isa n y  p rz e z  
g e n e ra ła W ilh e lm a Jo h n so n a  z e s tro n y  

j k o ro n y  a n g ie lsk ie j w  ro k u  1 7 6 8 , a d ru g i  

p rz e z p re zy d e n ta  W a sh in g to n a  w  1 7 7 4 .

' N a  z a sa d z ie  ty c h  tra k ta tó w  tró jk ą tn a

( lin ja  g ra n ic zn a c ią g n ą c a s ię o d F o rt  

S tan  W iz n a w sc h o d z ie z P ittsb u rg iem  

i N ia g ara F a lls , ja k o d w o m a in n y m i  

p u n k tam i z o s ta ła  u z n an a  p rz e z  rz ąd  S ta  
n ó w 7 Z je d n o c z o n y c h .

Z 1 8  0 0 0  0 0 0 a k tró w  n a te rn te ry to ­

r ju m  ty lk o  6 0  0 0 0  je s t w  rę k u  In d ja n . — _ 

j W o d z o w ie w sp o m n ia n y c h sz c z e p ó w 7 c z te  

[ ry la ta te m u  w y stą p ili z e sw o ją  p re ten -  

; s ją d o są d ó w  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y ch i  

j sp ra w ę w y g ra li.

A d w o k a c i sz eśc iu  sz c z ep ó w 7 d o m a g a ­

ją  s ię  z w ro tu  p o s ia d ło śc i w  s ta n ie  N o w y

' Jo rk  w 7 su m ie 2  0 0 0  0 0 0 d o i., a re sz tę d o ­

m a g a ć s ię b ę d ą p ó ź n ie j.

P rz y n a jm n ie j o d  je d n e j tro sk i v o ln ’ 
b ę d z ie c ie , z e o p a tru jąc m ę w Trelle­
borga g u m o w e p o d e szw y  d o  n a k le ja n a , 
ta k o w e b o w iem z a tą p ią w z u p e łn o śc i 
3 — 4 p o d esz w y  sk ó rz a n e

U b y cie m  ty c h p o d e sz e w  o sz c zę d z a s ’ę  
k a ż d o raz o w o '2  z ło ty ch i w ię ce j. O o ró e z  
te sO  d c  d a ją e le g an c i! , e ą  n ie p rz e m a k a ln e , 
n ic b ru d z ą , a w sk u te k sp e c ja ln e g o p re ­
p a ro w a n ia m ate rja łu  n  e ś liz g a ją s ię n a ­
w e t p o lo d z ie P o z a tem n e ró żn ią s ię  
n icz em  o d  p o d esz e w  sk ó rz an y c h , są  ła tw e  
d o n a k le ja n ia , a n a ż y cz en ie też p rz e z  
w ła sn e g o < b o  w n ik a , i p rz y m o co w an e  b e z  
u ż y c ia sz k o d liw y c h g w o źd z i, trzy m a ją  
b a rd z o tr» a le .

Trelleborga p o d e sz w y n a d a ją s ię  
ta k ż e < io p o d z e io w a n ia k a lo sz y , o b a w ia  
d la g im n a s ty k i o ra z w sz e lk ie g o o b u w ia  
g u m o w e g o .

Kup natychmiast a oszczędzisz pieniądze

Cena za pare złotych 2,75, 3,—, 3,25 
d la d z ie c i, p a ń  i p a n ó w .

D o  n a b y c ia  w  w sz y s tk ic h  p ie rw sz o rz ęd n y ch  
sk ład a c h o b u w ia i sk ó r .

Józef Krzyminski, Toruń, Król. Jadwigi 10 
Mikołaj Liśniewicz, Toruń, ul. Kopernika 13

„SzwedpoT1 Bydgoszcz
G e n era ln a A g e n tu ra d la  P o lsk i

U n ji L u b e lsk ie j ]4 a .

H . R O Ś N Y .

G o sp o s ia .
K o le d zy 7 z a u w aż y li, ż e k ie d y D u b u r  

m ó w ił o  sw ej g o sp o s i, je g o  sz e ro k a  w y g o  

ło n a  tw a rz  n a b ie ra ła ta k ie g o  p o k o rn e g o  
sk ro m n eg o , p e łn eg o sz ac u n k u w y ra z u ,  

ż e w sz y scy 7 p a rsk a li śm ie ch e m p a trzą c  

n a  n ie g o .
Ja k sp o k o jn ie m u si s ię z a ch o w y w ać  

w  d o m u  te n  g ru b a se k ! P o m ię d z y 7 so b ą  

z n a jo m i n a z y w a li g o „ d o b ry m c h ło p ­

c em " .
C o p ra w d a to n ie -w szy sc y 7 k o le d z y 7 

b iu ro w i b y li „ p a n a m i” u  s ie b ie  w  d o m u . 

N a p rzy k ła d V a n a re sa m  p a łił w  p ie c u , 

p o n ie w a ż s łu ż ąc a  z a d u ż o  z u ż y w ała  w ę ­

g la , a ż o n a n ie c h c ia la so b ie p su ć rą k .  

B ijo u x p rz ez o sz cz ę d n o ść m u sia ł z a ż y ­

w a ć ta b ak ę , g d y ż p a le n ie p a p ie ro só w  z a  

d u ż o  k o sz to w a ło . A l e z a  to  k a ż d y  p o  w y ­

d o b y c iu  s ię z d o m u  z rzu c a ł z s ieb ie  d e n  

w y ra z p o k o ry , u w a ln ia ł s ię o d d e sp o ty ­

z m u  „ rz ą d u  d o m o w e g o ” . Je d e n  ty lk o  D u - 
b a r .

W id o cz n ie g o sp o s ia je g o  u m ia ła u p e ­

w n ić  g o , ż e o c zy 7 je j i u sz y  d ą ż ą z a n im  

w sz ę d z ie .

T a k , ta k ! K ró tk o  trz y m a n o  p . D u b u r

P iz y  śn ia d an iu w  b iu rz e m ó w ił n ie ­

ra z :

—  Z a d u ż o  m a m  d z iś m ię sa  n a  śn ia ­

d a n ie A le le p ie j p rz y m u sz  ę s ię  i z je m  je . 

G d y b y 7 g o sp o sia m o ja z a u w a ż y ła . O n a  

n a jle p ie j w ie , ile i c o p o w in ie n e m  je ść .

K ie d y ro z c h o d z ili s ię w szy scy 7 p o u -  

k o ń c ze n iu g o d z in b iu ro w y c h , k o le d z y  

n a u m y śln ie z a p ra sza li g o „ n a je d n e g o ”  

tło k n a jp k i, a b y  u s ły sz e ć w y strasz o n ą  

je g o o d p o w ie d ź :

—  D z ięk u ję to  n ie m o żliw e ... G o sp o s ia  

m o ja c z e k a n a m n ie ...

N ie  m ó g ł n ig d y  o d w a ży ć  s ię  n a  ż a d e n  

k ro k  sa m o d z ie ln y 7 b e z p o z w o len ia sw e g o  

rz ą d u  k o b iec e g o . N ig d y  n ie p o d p isy w a ł,  

n a p rz y k ład , lis ty 7 sk ład e k  n a  rz ec z c h o ­

re g o  k o le g i lu b  w ie n ie c n a  p o g rz e b , te g o  

d n ia , g d  y m u  ją  p o d a w an o . Z a  to  n a  d ru  
g i d z ie ń  z a p isy w a ł s ię n a  su m ę w ię k sz ą  

o d  in n y c h . W y z n a c zy ła  ją 'p e w n ie  g o sp o ­

s ia .

D u b u r n ie b y ł w ie lo m ó w n y . K o led z y  

m a ło  b y li w ta jem n ic ze n i w  je g o  p ry w a ­

tn e ż y c ie , g d y ż w stą p ił d o  b iu ra  p ó ź n ie j  

o d in n y c h . N a jb a rd z ie j c ie rp liw i są sie -  
d z i d o w ie d z ie li s ię c o ś n ie c o ś w  ro d z a ju  

n a rz e k a ń  n a  k ło p o ty  ro d z in y , w ia d o m o ­

śc i je d n ak  o g o sp o s i b y ły  b a rd z o  sk ą p e . 
K to ś z  k o le g ó w  z a ż arto w ał k ie d y ś : „ G o s­

p o s ia D u h u ra m a p e w n o  b ro d ę i z a w sz e  
u z b ro jo n a je s t w  k ij d ę b o w y ” .

D u b u r b y ł z a le d w ie  sk ro m n y m  e k sp e ­

d y to rem , le cz u b ra n y  b y ł z a w sz e sc h lu ­
d n ie , n a w e t e le g an c k o  i c z y n ił p ra w ie  p o  

w a ż n e w raż e n ie n a p ie rw sz y rz u t o k a . 

Z  d ru g ie j s tro n y  g rz ec z n o ść i d o b ro ć z y ­

sk a ła  m u  o g ó ln ą  sy m p a tję  ś ró d  k o le g ó w . 

D la te g o g o ż a ło w ali i lu b ili. N ie ra z n a ­

w e t o b u rza li s ię  n a ń , ż e  p rz y  sw o ic h  z a ­
le ta c h z n a jd u je s ię w  ta k ie j n ie w o li u  

sw ej „ g o sp o si” .

I w sz y sc y  z g o d z ili s ię  n a  je d n o , ż e  D u  
b u r  m u si z a  w sze lk ą  c e n ę  z rzu c ić  z  s ie b ie  

to ja rzm o in a le ż y p o m ó c „ d o b re m u  
c h ło p c u ” .

W sz y s tk ie p ró b y o k a z a ły s ię d a re m ­

n e . W ó w c z as je d en  z  k o le g ó w , d o b ro d u sz  
n y  g ru b a s L e flau x , z a p ro p o n o w a ł  c o ś s ta , 
n o w cz e g o .

•W  d z ie ń  im e in in  Iz y d o ra  D u b u ra  k o ­

le d zy  n a  p ię ć m in u t p rz e d  o p u sz c z e n iem  

b iu ra o fia ro w ali m u  w sp an ia ły b u k ie t 

z ta k  g o rąc e m i ż y c z e n iam i, ż e trze b a b y  

b y ło  b y ć o s ta tn im  d u rn ie m  i n ie d o łę g ą , 
a ż eb y  iść d o  d ó m u . Je d en  z  k o le g ó w  n a ­

ty c h m ias t u p rz ed z ił g o w  w y m ó w ien iu  

s ię g o sp o sią :

—  P o ś lę d o p a n a , a b y n ie c z ek a n o  
z o b ia d e m ...

Je d n o c ze śn ie  z ja w iły  s ię n a  s to le  b u ­

te lk i z sz am p a n e m  iz a d z w o n iły  sz k la n e ­

c z k i...

—  P ro sz ę o  sp o k ó j p a n o w ie ! G ło s m a  

k o le g a L e fla u x ! ..

D u b u r ro z rz e w n io n y , p o ru sz o n y d o  
g łę b i m o w a m i, o d p o w ia d a ł n a  sz u m n e  o -  

w a c je , b ił w ię c z in n y m i o k la sk i, w y p ił  

k ilk a sz k lan e c z ek  sz am p a n a , p o c h m ie lił  

so b ie c o k o lw ie k  i c z u ł s ię b a rd zo d o ­

b rz e . Z  n ie z w y k łą ła tw o śc ią z a b ran o  g o  

d o  re s ta u rac ji; z g o d z ił s ię z je ść o b ia d  

z w e so łą  k o m p a n ją .

G o d z in y m ija ły . W y b iła d z iew ią ta , 

d z ie sią te , je d e n a sta . K o le d z y  w e so ło p o ­

ro z u m ie w ali s ię w z ro k ie m  p o z a p le c a m i  

D u b u ra i p y ta li, c o te ż  p o w ie n a  to  g o s ­

p o s ia O j, b ę d z ie  to  z . te g o  a w a n tu ra ! N a  

d o m ia r w szy s tk ie g o  d n ia  te g o  o d b ie ra n o  

p e n s je . Z m u szo n o  g o  d o  w y d a n ia  1 0  fra n  

k ó w  z su m y , k tó rą  z w y k le ta k  re g u la r ­

n ie  z a n o s ił d o  d o m u  n ie n aru szo n ą .

W re sz c ie p o w sta ła k w e stja , k to o d ­
p ro w ad z i „ c h ło p c a ” d o  d o m u , g d y ż p u ­

śc ić  g o  sa m e g o  n ie  m o ż n a  b y ło . K o le d z y  

n ie c h c ie li d o p ro w a d z a ć „ k aw a łu ” d o  
o s ta te cz n o śc i, a z a ra z em  c h c ie li p rz y  

sp o so b n o śc i z o b a c zy ć „ g o sp o s ię” .
W p ro w ad z ić  D u b u ra w  p o d w o je  m ie -l  

sz k an ia  n ie o d w a ży łb y s ię n ik t. F u rja t  

c z ek a  n a p e w n o  n a ń  z m io tłą  w  rę k u  

m o ż n a  s ię sp o d z iew a ć w sz y s tk ie g o .

P o d łu g ic h  sp o ra c h id e b a te c h p o s ta -  
, n o w io n o , iż c ię ż k ie g o te g o z a d an ia p o *  

d e jm ie  s ię  L e fla u x . O n  je d e n  m ó g ł o d p a ­
ro w a ć w ie lk i n a p a d ... (D o k . n a s t.)
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N o w y  s k a n d a l  w  a r y s t o k r a c j i  
l o n d y ń s k i e j .

L o r d  i  l a d y  W i l s o n - B a r k e r  o s k a r ż e n i  o  s z a n t a ż .

A n e g d o t y  o  J u l e s  V e r n e .

W  2 0  r o c z n i c ę  j e g o  ś m i e r c i .

Jeszcze nie ucichły' w Londynie echa 

głośnego procesu pani D., oskarżonej o 
szantaż na osobie własnego męża, wyż­
szego oficera armji angielskiej, zawdzię­
czającego swój szybki awans temu, że je­
go żona bya niegdyś metresę, pewnego  
generała, a już opinja publiczna nad Ta­
mizę, poruszona jest nowym skandalem.

Przed: trybunałem  w Old Bailey rozpo 
czął się proces, wytoczony przez panią 
M urid W aterhouse, przeciw lordowi Da- 
vidowi W ilson-Barker, kapitanowi frega­
ty, jego żonie, lady r M agdalenie oraz p 1. 
Sheldon o sumę 300.000 frank., którą o- 
skarżeni w sposób podstępny wyłudzili, 
zdaniem pani W aterhouse, od nieżyjące- 

go obecnie jej męża.

H i s t o r j a  z  p r z e d  l a t y  2 9

Było to w r. 1896. P. W aterhouse, czło­
wiek charakteru miękkiego i dobrodusz ­
ny', wówczas jeszcze kawaler, dał się u- 
sidlić lady W ilson-Barker i jej główne- 
jinu wspólnikowi p. Sheldon. Lady W il- 
son-Barker została metresą pana W ater- 
house. Niczem najlepsza aktorka —  jak  
się wyraża adwokat strony skarżącej —  
lady W ilson Barker potrafiła usidlić nie- 
tylko pana W aterhouse, ale i jego mat­
kę, która umierając, zapisała jej znaczny
majątek. To jednak nie wystarczało lady.

G D Z I E  S I Ę  Z A C Z Y N A  S Z A N T A Ż .

Pewnego dnia, po czułem spotkaniu, 
łady W ilson-Barker dostała nagle gwał­
townych spazmów płaczu.

—  Było to dla niej igraszką —  powia­
da adwokat pani W aterhouse. —  Kobie­
ta ta (lady W ilson-Barker) jest tak dosko 
nałą aktorką, że, będąc najzdrowszą w  
świecie, potrafiła wywieść w  pole najbie- 
glejszych psychjatrów londyńskich, któ­
rzy ją uznali za niepoczytalną.

Owego dnia, w którym lady W ilson- 
Barker wybuchnęła spazmatycznym, jej 
niepocieszony kochanek, pan W aterhou­
se, nje mógł nic z niej wydobyć. W  kil­

aka dni później p Sheldon, z wielkiemi o- 
gródkami, dal mu do poznania, że ktoś, 
wtajemniczony w historję jego romansu  
z lady W ilson-Barker, postanowił do­
nieść o wszystkiem  mężowi, lordowi Da- 
vidowi.

Przerażenie pana W aterhouse było 
istotnie wielkie.

—  W ielki Boże! co robić! —  powta­
rzał, załamując bezradnie ręce.

P. Sheldon wzruszał ramionami, nie  
widząc wyjścia z sytuacji.

—  Niecli pan nie rozpacza, uczynię 
wszystko, co w mej mocy, aby nie do­
puścić do burzy! —  pocieszył go wreszce.

I wyjście się znalazło.
' W kilka dni później p. W aterhouse  

dowiedział się, że lord David wie o wiaro  
łowstwie swej żony i że poprzysiągł krwa 
wą zemstę i t. d. i t. d.

— M ój drogi, nie przerażaj się tern  
wszystkiem — uspakajała niepocieszo­
nego kochanka lady W ilson-Barker. —  
Zdaje mi się, że znalazłam wyjście. Zre­
sztą Sheldon opowie ci szczegółowo, co 
trzeba zrobić.

I p. Sheldon powiedział panu W ater­
house, że jest wyjście.

— Lord Dawid jest obecnie w przy- 
krem położeniu finansowem. Rozumie 
pan, dług honorowy dla oficera to rzecz  
święta. Zdaje mi się, że gdyby pan po­
święcił pewną sumę na wybawienie go  
z kłopotu, wszystko dałoby się załago­
dzić.

P a n  W a t e r h o u s e  p ł a c i . . .  i  p ł a c i .

P . W atrhouse połknął z łatwością na­
stawiony  haczyk który w  swej naiwności 
uważał za deskę ratunku.

I zapłacił żądaną sumę. To go jednak  
zgubiło. M ałżeństwo W ilson-Barker i 
ich wspólnik, Sheldon, już go nie wy­
puścili z matni.

Przez dwadzieścia lat pan W aterhou ­
se płaci i płacił, dla przebłagania łakną­
cego zemsty małżonka, płacił nawet 
wtedy, gdy stosunek z panią W il­
son - Barker już ochłódł i niemal 
skończył się. Życie stało mu się piekłem, 
a cała prawie fortuna, wynosząca 300.000 
funtów, przeszła pomału w ręce małżon­
ka W ilson-Barker.

P a n  W a t e r h o u s e  s i ę  ż e n i .

Przed sześciu laty, w  r. 1919, p. W ater 
house niemal w tajemnicy zupełnej, po­

ślubił młodą osobę. Żona jego, obecna 
oskarżycielka w procesie —  początkowo  
sama ulegała urokowi lorda i jego mał­
żonki i ani na chwilę nie podejrzewała 
całej historji szantażu, o której mąż nie 
wspominał jej ani słówkiem.

T a j e m n i c a  s t a r e g o  J o h n a .

Po kilku latach mażeństwa p. W ater­
house zmarł, pozostawiając swej żonie 

(skromne reszki olbrzymiej niegdyś for­
tuny. Tajemnica byłaby z nim  zeszła do  
grobu, gdyby nie stary lokaj John.

John, który od 50-u lat pozostawał w 
rodzinie W aterhouse i znał całą tajemni 
cę swego ostatniego pana, zmarł w rok
po nim. Czując, że zbliża się ostatnia 
godzina, wezwał do siebie notarjusza i 
wobec świadków  zeznał pod przysięgą, w 
jaki sposób cała fortuna jego pana prze­
szła w ręce lorda i lady W Tlson-Barker.

Na podstawie tego właśnie zeznania, 
pani W aterhouse wytoczyła proces lor- 
dostwu W ilson-Barker i panu Sheldon, 
żądając zwrotu wyłudzonego od jej męża  
majątku.

I oto rozpoczął się proces, który pa­
sjonuje opinję publiczną całego Londy­
nu.

J E S Z C Z E  P O W S T A N I E  K U R D Ó W .

LONDYN, 7. 4. (PAT.)

Z Konstantynopola donoszą o powoła­
niu czterech nowych roczników pod  
broń. Zarządzenie to zostało wydane w  
celu uśmierzenia powitania Kurdów, 
które stale się rozszerza.

W i e ś c i  z  G r u d z i ą d z a .

rektor elektrowni p. inż. Dolatowski. —  
Zwizdzający napotkali właśnie na budo­
wę zupełnie nowego wozu tramwajowe­
go. Łożysko było już zupełnie ksończone, 
nad karoserją pracowano w  warsztatach  
stolarskich. Na uboczu stało jeszcze kil­
ka prawie że zupełnie zrujnowanych wo  
zów, jakie odziedziczyliśmy po zabor­
cach. 16 wozów już jest nowo zremonto- 
wanych. Zakład zostanie w najbliższym  
czasie znacznie powiększony, aby mógł 
rozszerzyć swoją działalność. Jest to je­
dyny zakład tego rodzaju  w  całej Polsce. 
Po ukończeniu prac dla własnej potrze­
by, zakład będzie budował tramwaje dla 
innych miast Polski.

W y s o k i e  n a g r o d y  z a  p r a c e  t e r m n i a t o r *  

s k i e .

M in. Przemysłu i Handlu przeznaczy­
ło 2000 zł. na nagrody za prace termina- 
torskie na mającej się odbyć w Grudzią­
dzu W ystawie Rolnictwa i Przemysuł ze 
specjalnem wyróżnieniem prac z dziedzi 
ny elektrotechniki iślusarstwa.

R e g u l a r n y  r u c h  a u t o b u s o w y .

Od niedzieli kursuje regularnie auto­
bus miejski w każdą niedzielę do Rudni 
ka i odwrotnie; odjazd z ostatniego przy­
stanku tramwajowego ul. Chełmińskiej. 
Autobus kursuje od godz. 13-ej do 20-ej 
w 1 godzinnych odstępach. Cena dla do- 

. rosłych 30 gr., dla dzieci poniżej li lat 20 
gr.

W środy isoboty autobus kursuje do  
M niszka i z powrotem. Odjazd z Placu 
23 stycznia o godz. 6.30, z M niszka 7.30, 
z ul. Chełmińskiej, (ostatni przystanek  
tramwajowy), o godz. 12, z M niszka o g. 
13, z Chełmińskiej o godz. 16, z M niszka 
o g. 17. Cena dla dorosłych 50 gr., dla 
dzieci niżej 14 lat 25 gr.

W  interesie własnym publiczności le­
ży aby korzystała jak najwięcej z dogo­
dnej tej komunikacji, od czego zależeć  
stawienie dalszych autobusów.

R a u t  T o w .  C z e r w o n e g o  K r z y ż a .

w sobotę w  W arszawskim Hotelu nie wy  
padł zbyt dodatnio. Brało w nim udział 
tylko 50— 60 osób. Złożyły się na to róż­
ne czynniki. Prawie do godz. 22 nie 
funkcjonowało światło. Reklama nie o- 
piewała wyraźnie czy raut jest publicz­
ny, czy też za zaproszeniami. Pomimo  
to czysty dochód ma być zadowalający.

B y d e ł k c  b ę d z i e  j e ź d z i ć  k o l e j ą .

W  piątek nadeszła telegraficzna wia­
domość z W arszawy, iż nowo wybudowa 
na bocznica rzeźni ma być dołączoną do  
głównego toru, na co czekał Grudziądz 
kilka miesięcy. Stanie się to prawdopodo  
bnie w bieżącym tygodniu, jak tylko na  
dejdzie z Bydgoszczy zwrotnica. Boczni­
ca ta łączy również plac wystawowy  
z dworcem  towarowym.

Jak więc widzimy interwencja „Codz. 
Expressu Pomorskiego” była skuteczną.

K i o s k i  r e k l a m o w e .

Komisja Elektrowni zgodziła się na  
piątkowem posiedzeniu na ustawienie 
(kiosków reklamowych świetlanych przy  
końcawych stacjach linji trawajowych. 
Reklama leżeć będzie w ręku tutejszego  
koła inwalidów wojennych.

P o d r ó ż  p r ó b n a  a u t o b u s u .

W  piątek o godz. 11.30 odbyła się pró­
bna podróż nowo nabytego autobusu  
z Grudziądza do Rudnika z komisją Ele­
ktrowni i przedstawicielstwem prasy. 
Samochód jechał ulicą szosą  *Radzyńską, 
aby potem zboczyć drogą leśną do miej­
scowości kąpielowej. Ponieważ odbywa­
ją się obecnie prace reparacyjne szosy 

-Budzyńskiej, autobus jechał dość wol- 
nem  tempem  i spotrzebował 18 minut aż 
do miejsca przeznaczenia. W  Rudniku p. 
radca Nowakowski podejmował gości 
smacznem śniadaniem w leśniczówce. 
Podróż powrotna odbyła się w kierunku  
drogi Chełmińskiej. Skonstatowano, że 
troga tu i owdzie musi być jeszcze na­
prawiona i niektóre nieregularności mu  
szą być jeszcze wyrównane. Próbna po­
dróż wypadła więcej jak zadawalniają-  
co, tak iż autobus może wejść w użytek.

M i e j s k i e  w a r s z t a t y  b u d o w y  t r a m w a j ó w  

z o s t a n ą  p o w i ę k s z o n e .

Komisja Elektrowni z zaproszonymi 
w tym celu przedstawicielami prasy 
zwiedziła miejskie zakłady budowy  
tramwajów. Obszerne budynki z warszta 
ta  mi mieszczą się niedaleko  dworca przy  
głównej stacji tramwajowej. Składają 
się ze ślusarni, kuźni, odlwarni, warszta 
tu stolarskiego i osobnego oddziału elek­
trycznego. W ykonuje się teraz całkowitą 
budowę tramwajów. Po zakładzie opro­
wadzał gości decernent elektrowni p. rad  
ca Nowakowski. Objaśnień udzielał dy­

Jules Verne, wielki fantastyczny po- 
wieściopisarz, cieszył się zawsze sławą 
wielkiego podróżnika Nic dziwnego, 
przecież podróżował w swych powieś­
ciach nieraz naokoło świata, opisywał 
dokładnie najdziwniejsze przygody po  
morzach i lądach najbardziej egzotycz­
nych, co więcej nie ograniczał się do tej 
małej łupiny planetarnej, którą nazy­
wamy ziemią, ale podróżował het! na  
księżyc i t d.

Tymczasem w rzeczywistości Jules 
Verne mało co wychylał nosa poza Fran­
cję, rzadko wogóle wyruszał ze swego  
miejsca zamieszkania w Amiens do Pa­
ryża choćby, niezbyt przecież odległego.

B a c z e w s k i e g o  
l i k i e r y :  

A b r i c o t i n e  
B a n a n  
C h e r r y

C u r a c a o  t r i p l  s e c  
G r i o t t e

M e n t h e  g l a c i a l e  
O r a n g e  s e c  s e c  
R o s e

S U O V E R A I N  

Pewnego razu odwiedził w Paryżu swego 
przyjaciela ministra spraw zagranicz­
nych. Kiedy służący przeczytał bilet wi­
zytowy, podlał pisarzowi czem- prędzej 
krzesło ze słowami: „Niech pan siada, 
panie Verne, po tak wielu i dalekich po­
dróżach jest pan z pewnością mocno  
zmęczony” .

Nim  Verne wkroczył na drogę działal­
ności literackiej, był urzędnikiem ban­
kowym. Zawód ten jednak nie odpowia­
dał mu w zupełności, przedewszystkiem  
dlatego, że nie mógł tą drogą dojść r y ­

chło do majątku. W obec tego oświadczył 
pewnego razu swym  przyjaciołom  z gieł­
dy: „Dzieci, sądzę, że niedługo opuszczę  
was. M am wielką myśl. Rozpocząłem  
tworzyć wielką powieść, ujętą w zupeł­
nie nową formę. O ile rzecz się uda, o-
tworzy się dla mnie coś w rodzaju żyły  
złota. W tedy pisać będę tylko tego ro­
dzaju romanse, wy zaś musicie mi za nie  
drogo zapłacić. Jestem  pewny, że zarobię 
dużo, dużo peinędzy.’ W obec powątpie- 
wań przyjaciół odpowiedział krótko: 
„Śmiejcie się, pamiętajcie jednak, że kto  
się śmieje na końcu, ten śmieje się naj­
lepiej” . W krótkim czasie znalazł też 
istotnie nakładcę ńa swój pierwszy' fan­
tastyczny romans podróżniczy, który za 
jednym zamachem stał się dla niego ko­
palnią złota. Powieść ta nosiła tytuł: 
„Pięć tygodni w balonie” .

Bohaterami jego powieści są stale 
odważni podróżnicy, zuchwali badacze i 
tędzy myśliwi Jules Verner był ich  
przeciweństwem  zupełnem. Raz tylko w 
życiu wziął udział w  polowaniu prawdzi- 
wem, a była to niewinna naganka na .. 
zające, nie na słonie, czy nosorożce, lwy  
czy tygrysy, których tyle zastrzelił w  
swoich powieściach. Jules Verne nie znaj 
dowal upodobania w polowaniu i tylko  
z odrazą brał strzelgę do ręki. W  życiu  
swem nie zastrzelił ani jednego zająca, 
raz tylko przestrzelił kapelusz śpiącego
żandarma, przez pomyłkę oczywiście.

Verner należał do najbardziej ulubio­
nych poczytnych pisarzy swego czasu. 
Najdumniejszy był jednak z tytułu: pi­
sarz dla młodzieży. Najwyżej cenił u- 
znanie młodzieży, chociaż miał odzna­
czeń bardzo wiele i wysokich. Przed sa­
mą śmiercią otrzymał laskę ze złotą rącz 
ką od ligi chłopców  w Londynie i odzna­
czenie to uczyniło go nad wszelki wyraz 
szczęśliwym. Laska zaopatrzona była w  
liczne napisy, wcięte w drzewo i napis: 
Czczęśliwi jesteśmy, że moż. panu prze­
słać tę laskę z napisem, wyrażającym  po­
dziw i uszanowanie tysięcy studentów  
angielskich dla pana. Nie posiadamy z 
natury rzeczy zbyt wiele pieniędzy  w  kie­
szeni, jednak dar nasz więcej jest wart, 
niż pieniądze wyłożone nań. Jesteśmy  
przekonani, że pan oceni fakt, iż laska 
ta to wynik dużej akcji zbiórkowej.

M iłością i kobietami nie zajmował się 
Jules Verner wiele, w  przeciwieństwie do  
swych kolegów  po fachu we Francji Ni­
gdy nie opanowała go namiętność, co 
zresztą znajduje wyraz w jego powieś­
ciach i sztukach dramatycznych, gdzie  
kobiety malowane są bardzo powiera- 
chownie i nieskomplikowanie. W 2 5  
roku życia ożenił się z młod^ wdową, k t ó '  
ra miała dwóch chłopców. Verne b y ł  
wiernym i solidnym małżonkiem i pro­
wadził życie szczęśliwe i spokojne.’ W  
czwartym roku małżeństwa urodził mu  
się syn i odtąd często mawiał: „M am  jed­
no dziecko, moja żona troje” .

P i ę k n e  w i o s e n n e  p o w i e t r z e .

ma Gjudziądz od ubiegłego piątku. W y­
wabiło ono w niedzielę tłumy do lasku 
miejskiego jak i na promenady nad W i­
słą. Również na Klimku roiło się od  
przechadzających.

I L E  W  T E M  P R A W D Y .

W  ostatnich dniach krążą uporczywie 
w mieście pogłoski o ustąpieniu dyrek­
cji Teatru M iejskiego. Twierdzą także, 
że M agistrat zamierza zakupić aparat 
kinowy i dawać trzy razy w tygodniu 
przedstawienia kinowe w teatrze, a trzy  
razy dramat i komedję. Trudno przycho­
dzi nam  uwierzyć, by istotnie taki plan  
istniał. Notujemy te pogłoski jedynie 
z obowiązku dziennikarskiego. W naj-l 
bliższych dniach omówimy tę sprawę! 
szerzej. I
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W io s n a .

S ło ń c e  w y s o k o !

B ia ła w e 'c h m u r k i p o d  n ie b e m  s ię  w lo k ą . . .

R u m ia n a  w io s n a  s to p i ła  m a r z e c .. .

S i ły  p ę c z n ie ją ,  c h o ć b y ś  b y ł  s ta r z e c . . .

K u r c z ę ta  c h o d z ą  ju ż  z  k w o k ą . . .

P a tr z ! k lu c z e  p ta k ó w

W o ła ją : w ita j ! z  s z a f ir o w y c h  s z la k ó w .. .

N a d  k w ie tn ie  łą k i , z ie lo n e  b o r y  

K r z y k i s ię  n io s ą , g ę g i k la n g o ry  —  

C h m a r ę  w id z ia łe m  d z iś  s z p a k ó w .. .

B o r y , w y  la s y !

Ł ą k i i g a je  —  w io ś n ia n e  w y  c z a s y !

J a k ż e b y m  c h ę tn ie , n im  d n i te  m in ą ,  

Z  m ą  u k o c h a n ą , s ło d k ą  d z ie w c z y n ą  

P o ś ró d  w a s  r o z b i ł s z a ła s y !  K u b a .

E S T R A D A  I  E K R A N .

„ P A Ł A C E ” : „ C Z U - C Z I - C Z A U ”  

C Z Y L I . .W S C H O D N I A  P I Ę K N O Ś Ć  ’ .

L u d z ie  w s c h o d u  i  ic h  o b y c z a je  s ą  b a r ­

d z o w d z ię c z n y m  te m a te m  d la f i lm u .  

W ię c i te n  f i lm  w y tw o r n i a n g ie ls k ie j ,  

k tó r e g o  t r e ś ć  b a jk ą  z  ty s ią c a  i  je d n e j n o ­

c y , o c h rz c o n a c h iń s k im ty tu łe m  —  

je s t z a jm u ją c y z e w z g lę d u n a  b a r w n e  

ż y c ie w s c h o d u . S z c z ę ś l iw e m u p o ż y c iu  

O m a ra  i p ię k n e j S u le jk i s to i p r z e s z k o d ą  

H a s s a n , s z e f b a n d y  r o z b ó jn ik ó w , k tó r y  

p o r w a w s z y  S u le jk ę  i u w ię z iw s z y  O m a r a ,  

p r o w a d z i d a le j z b ó je c k i ż y w o t ,z m u s z a ją c  

d o  te g o  s a m e g o  ż y c ia  S u le jk ę . P o n ie w a ż  

s ię  w s z y s tk o  n a  ty m  ś w ie c ie  m ś c i , w ię c  i  

H a s s a n  p o n o s i w  k o ń c u  z a s łu ż o n ą  k a r ę .  

A  O m a r  i S u le jk a  z n ó w  d o  s ie b ie  n a le ż ą .

T o r u ń , ś r o d a  8  k w ie tn ia

C o  n ie s i e  d z ie ń ?

T E A T R  M I E J S K I .

D z iś  p o  r a z  d r u g i  g ło ś n a  p a tr jo ty c z n a  

s z tu k a  f r a n c u s k a R e n e  B a z in a i H a r a -  

c o u r ta  „ W  n ie m ie c k ic h  s z p o n a c h ” , p r z y ­

ję ta  o w a c y jn ie  n a  w c z o r a js z e j p r e m je rz e  

C e n .v  b i le tó w  z n iż o n e  o  3 5  p r o c . D o c h ó d  

z d z is ie js z e g o p r z e d s ta w ie n ia d y r e k c ja  

p r z e z n a c z a n a z a s i łe k  ś w ią te c z n y d la  

p e r s o n e lu  t e c h n ic z n e g o  t e a t r u .

„ W  n ie m ie c k ic h  s z p o n a c h . ”

S z tu k a  ta , g r a n a  s w e g o  c z a s u  w  W a r -  

s z w ie  i in . m ia s ta c h  z o g r o m n e m  p o w o ­

d z e n ie m , n a  w c z o r a js z e j  p r e m je r z e  z o s ta ­

ła p r z y ję ta p r z e z n a s z ą p u b l ic z n o ś ć  

w p r o s t e n tu z ja s ty c z n ie . P o  k a ż d y m  a k ­

c ie  o k la s k o m  n ie  b y ło k o ń c a . K u r ty n ę  

m u s ia n o  p o d n o s ić p o c z te r y i w ię c e j  

r a z y .

W c z o r a j , —  n ie s te ty , —  p u b l ic z ­

n o ś c i b y ło  s to s u n k o w o  m a ło . J e s te ś m y  

je d n a k  p r z e k o n a n i , ż e ju ż  d z is ia j f r e k ­

w e n c ja  b ę d z ie  w ię k s z a  i ż e  s z tu k a  m a  p o  

w o d z e n ie  z a p e w n io n e .

R e c e n z ja , z e  w z g lę d ó w  o d  n a s z e g o  r e ­

c e n z e n ta  n ie z a le ż n y c h , u k a ż e  s ię  w  je d ­

n y m  z  n a s tę p n y c h  n u m e r ó w .

L I G A  M O R S K A  I  R Z E C Z N A  

O D D Z I A Ł  W  T O R U N I U .

U p r a s z a  s ię  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  o tr z y ­

m a li l i s ty  s k ła d k o w e  L ig i M . i  R . o  o d e ­

s ła n ie  ty c h ż e  w r a z  z  z e b r a n e m i s k ła d k a ­

m i d o  s k a rb n ik a L ig i p . w ic e d y r e k to r a  

P r a w iń s k ie g o  ( B a n k  P o ls k i o d d z ia ł  w  T o  

r u n iu ) . K a rty  c z ło n k o s tw a  w y d a n e  z o ­

s ta n ą  w  ty m  m ie s ią c u

Z a  Z a r z ą d : D r . K o la n o w s k i , p r e z e s .

W Y S T A W A  Z W I Ą Z K U  M I A S T  

W  P O Z N A N I U .

F ir m y  p r z e m y s ło w e  i h a n d lo w e , k tó ­

r e  w  m y ś l o k ó ln ik a  M a g is t ra tu  V I . W y ­

d z ia ł S ta ty s ty c z n y L . d z . V I . 1 4 2 /2 5 z  

z d n ia  1 6 . lu te g o  1 9 2 5  p o s ta n o w iły  n a d e ­

s ła ć  s w e  e k s p o n a ty , z e c h c ą to u c z y n ić  

n a jp ó ź n ie j d o  1 0 b . m . ( p ią te k )  g o d z . 1 - e j  

p o p o ł . d o  M a g is t r a tu , s a la  2 5 .

P o w s z e c h n y  U n iw e r s y t e t K o r e s p o n d e n ­

c y j n y .

W y s iłk ie m  i ś r o d k a m i m a te r ją ln y m i  

k i lk u n a s tu id e o w y c h  s to w a r z y s z e ń  s p o ­

łe c z n y c h  z o s ta ła  p o w o ła n a  d o  ż y c ia  n o ­

w a  p la c ó w k a  p r a c y  o ś w ia to w e j p o d  n a ­

z w ą : „ P o w s z e c h n y U n iw e r s y te t K o r e s ­

p o n d e n c y jn y ” ( W a r s z a w k a , u l . C h m ie ln a  

N r . 3 3  m . 5 ) . O p ie ra ją c s ię  n a  w z o r a c h  

a m e r y k a ń s k ic h  i f r a n c u s k ic h , p r a g n ie  

o n a  z o r g a n iz o w a ć s a m o u c tw o , k tó r e  ta k  

w ie lk ą  r o lę  o d g r y w a  w  s p o łe c z e ń s tw a c h  

z a c h o d n ic h , a  k tó r e u  n a s , c h o ć  je s t to  

s p r a w a  w  n a s z y c h  w a r n k a c h te r n  b a r ­

d z ie j d o n io s ła , n ie  z n a jd u je  p r a w ie  ż a d ­

n e j o p ie k i i p o m o c y .

W  ty m  c e lu  P o w s z e c h n y  U n iw e r s y te t  

K o r e s p o n d e n c y jn y  w y d a je k u r s y , k tó r e  

p r z e s y ła n e s ą a b o n e n to m s y s te m a ty ­

c z n ie z e s z y ta m i , a z a w ie r a ją w y k ła d y  

z  d a n e j w ie d z y , i r a d y  i w s k a z ó w k i p r a k  

ty c z n e o r a z z a d a n ia i ć w ic z e n ia , k tó re  

u c z n io w ie r o z w ią z u ją s a m o d z ie ln ie i  

n a d s y ła ją  d o c e n tr a l i c e le m  ic h  p o p r a ­

w ie n ia  io c e n y  p r z e z  k o m p e te n tn y c h  p r o ­

f e s o r ó w 7 . T ą  d r o g ą u s ta la  s ię  in d y w id u ­

a ln y  k o n ta k t m id z y  u c z n ie m , a  n a u c z y ­

c ie le m , c o  s k u te c z n ie  z a s tę p u je b e z p o ­

ś r e d n i w y k ła d  s z k o ln y . U c z e ln ia , k tó ra  

p r z y c h o d z i d o  d o m u  u c z n ia , k tó r a  p o z w ą  

la  m u  w y k o r z y s ta ć  n a  n a u k ę  k a ż d ą , w o l  

n ą  o d  p r a c y  z a w o d o w - e j , c h w ilę , k tó r a  

d b a  o  d a ls z y  r o z w ó j d u c h o w y  i  in te le k tu  

a ln y  p r z e d e w s z y s tk ie m  d o r o s ły c h  i d o ­

r a s ta ją c e j m ło d z ie ż y , w in n a z y s k a ć p o ­

p a r c ie  s z e r o k ic h  m a s  n a s z e g o  s p o łe c z e ń ­

s tw a .

D o ty c h c z a s P o w s z e c h n y  U n iw e r s y te t 

z o r g a n iz o w  a ł k u r s y  w  z a k r e s ie s z k o ły  

p o w s z e c h n e j , s z k o ły  ś r e d n ie p , p r z e d m io -  

tó w r m e to d y c z n o  - p e d a g o g ic z n y c h ,  ję z y -  

tk ó w  o b c y c h o r a z p r z e d m io tó w ’ f a c h o ­

w y c h .

Z a c h o d z ie  i w  A m e ry c e , g d z ie d r o g ą  

z o r g a n iz o w a n e g o  w  te n s p o s ó b s a m o -  

u c tw a  p o d n o s i s ię  k u l tu r k r a jo w ą  i d o ­

b r o b y t s p o łe c z n y  i o s o b is ty , u n iw e r s y te ­

ty k o r e s p o n d e n c y jn e k s z ta łc ą r o c z n ie  

.s e tk i ty s ię c y  o s ó b . I u  n a s  id e a  ta  m u s i  

s ię r o z p o w s z e c h n ić ; lu d z ie , k tó r z y  n ie  

m o g liz d o b y ć  w r s z k o le n a le ż y te g o w y ­

k s z ta łc e n ia , m a ją  o b e c n ie m o ż n o ś ć  u z u ­

p e łn ie n ia s w y c h  b r a k ó w : p o d n ie s ie to  

ic h  w a r to ś ć s p o łe c z n ą i z d o ln o ś ć  z a ro b ­

k o w ą .

Z  te g o  p u n k tu  w id z e n ia  n a le ż y  o c e n ić  

f a k t p o w ita n ia  P o w s z e c h n e g o  U n iw e r s y  

te tu  K o r e s p o n d e n c y jn e g o i id e ę tę s z e ­

r z y ć w ś ró d  n a js z e r s z y c h  w a r s tw  s p o łe ­

c z n y c h .

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .

„ B L U S Z C Z " .

' I n te r s u ją c y  je s t 1 4 - ty  n u m e r „ B lu s z ­

c z u ” , r o z p o c z y n a ją c y  s ię w s tę p n y m  a r ­

ty k u łe m  p . Z a r e m b in y  „ O  M is ja c h  D w ó r  

e n w y c h ” . P . W . K r a h e ls k a  d a je  n a m  c ie ­

k a w y  o b r a z  z  ż y c ia  i d z ia ła ln o ś c i k o b ie t  

f iń s k ic h  p . t . „ D o  p r a w ’p r z e z  o b o w  ią z k i” . 

Z n a n y  h is to ry k  A . K r a u s h a r  d r u k u je  s tu  

d ju m  o „ M ło d o ś c i k s . A d a m a  C z a r to r y ­

s k ie g o ” . B a r d z o  c ie k a w ią  s y lw e tk ę  n ie ­

z n a n e j „ a m a z o n k i ” r o s y js k ie j , J a s z k i ,  

k r e ś l i  C . W a le w s k a . .

N ie z m ie r n ie u r o z m a ic o n y i b o g a ty  

o  z ia ł l i te ra c k i p r z y n o s i o p r ó c z  p r z e p ię k ­

n e g o  c y k lu  u tw o r ó w  M . J . W ie lo p o ls k ie j  

z e p o k i W ie lk ie j W o jn y  p . t . „ B ra te r ­

s tw o  lu d ó w ” , —  s u b te ln e  p o e z je J . W ir -  

s k ie g o , „ N a p o l i P a r th e n o p e ” C r o s s e k -  

K o r y c k ie j , p o w ie ś ć t ło m a c z o n a  z s e r b ­

s k ie g o  „ W ę d r ó w k i D ż e r d ż e le s a ” , K . B ie ­

la ń s k ie j „ P o ls k a  k r e w ”  i t .d .

W  d z ia le  p r a k ty c z n y m  w id z im y  in te ­

r e s u ją c e  a r ty k u l ik i: „ C z e m  o z d o b ić  c z e -  

p e c z e k ” ( 1 4 i lu s tr a c y j) , k o r e s p o n d e n c je  

z  P a ry ż a  o  to a le ta c h  w io s e n n y c h  „ M o d a  

j i ia  s c e n ie ” , w s k a z ó w k i p r a k ty c z n e o  

„ P r a n iu  f i r a n e k  i k o r o n e k ” , u r z ą d z e n ie  

o g r ó d k ó w , p ie c z e n ie c ia s t i t .d . —  o r a z  

b o g a to  i lu s t r o w a n y  d o d a te k  m ó d  ia r k u s z  

w z o r ó w  d o  r o b ó t r ę c z n y c h .

„ K o m u n ik a t” B iu r a P r a s o w e g o  d la  

S p r a w  K o b ie c y c h , ja k z a w s z e w ie lo ­

s t r o n n y  i p e łe n  ż y c ia ” .

Co grało w Teatrze?
W  T o r u n iu :

D z iś
„ W  n ie m ie c k ic h  s z p o n a c h ” .

J u t r o
P r z e d s ta w ie n ie  z a w ie s z o n e .

w  G r u d z ią d z u :

D z iś
„ W id m a ”  i  „ S ę d z io w ie .”

C R I S T A L
D z iś

Dziewczę z Pontecucoli 
o p e r e tk a  f i lm o w a  

ś p ie w  i o r k ie s t r a  p o d  b a tu tą  s ły n ­

n e g o  k a p e lm is t rz a  S ir o ty

P o c z ą te k  o  g . 5 3 0 , 7 1 5 , 9

PAŁACE
D z iś

P ię k n o ś ć  w s c h o d u
c z y l i

C z u  —  C z in  —  C z a n

I m p o n u ją c y d r a m a t w s c h o d n i w  7 - m iu  

w ie lk ic h  a k ta c h , w  r o li g łó w n e j s ły n n a  

B E T T Y  B L Y T N E

W  s o b o tę , d n ia  4. b m . o  g o d z . 4 - te j p o  p o ł . r o z s ta ł s ię  z  ty m  ś w ia te m  

u r z ę d n ik  W y ż s z e g o  U r z ę d u  U b e z p ie c z e ń  

ś . p .

Władysław Gajdecki
u r o d ź , d n ia 1 5 . g r u d n ia 1 8 8 1  r .

W  z m a r ły m  t r a c i U r z ą d w z o r o w e g o  u r z ę d n ik a , w ie r n e g o  s łu ż b ie N a j­

ja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j .

P o m o r s k i U r z ą d  W o j e w ó d z k i  

W y ż s z y  U r z ą d  U b e z p ie c z e ń
C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i!

„BRISTOL
Pierwszonedfia tokMa I Kawlaiola 

T o r u ń , S z e r o k a  2 3 . T e le f o n  1 0 4 .  

wlaśt-: Hleaieas Balcer. On. Mletwlaw Cawijdi 

Poleca stooje uy Dornę 
wyroby cukiernicze 
i p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia n a  ta k o w e .

S u m ie n n a  i r z e te ln a o b s łu g a  

i p ie r w s z o r z ę d n e  p o d a w a n ie !

S p e c j a ln o ś ć ! M o k a  t u r e c k a !  

C o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  6  k o n c e r t  
a r t y s t y c z n y .

W  n ie d z ie lę  i ś w ię ta : M a tin e  o d  g o d z .  1 2 — 2

Szczury i myszy
tępi

z n a n a  je s z c z e  p r z e d  w o jn ą  z e  s w e j s k u ­

te c z n o ś c i i  n a g r o d z o n a  w ie lk im  m e d a le m  

z ło ty m  n a  w y s ta w ie  w  W ie d n iu

Pasta A. ZolECOSkleso
w  R a w ie  M a z o w ie c k ie j .

U w a g a : N ie s z k o d l iw a  d la  z w ie rz ą t  d o m o w y c h  i  p ta c tw a  

Z a m ó w ie n ia  w y s y ła  s ię  p o c z tą  z a  z a l ic z e n ie m  

Ż ą d a ć w e w s z y s tk ic h a p te k a c h  i s k ła d a c h  

a p te c z n y c h .  [ 7 2

Górnośląski węgiel
z  d o s t a w ą  w  d o m  p o  c e n ie  2 ,3 0  z ł .  z a  c e n t n a r  

p o le c a  * .

Sp. Sp- „Zgoda”, Toruń, Prosta nr. 3

Olla
g u m a  h ig je n ic z n a  

3 0  g r . s z t u k a  

n a d e s z ła

Dom Sanitarny
T o r u ń , K o p e r n ik a 3 0

M ie  

z a g r a n ic z n e  m o d e le  

ta k ż e  

k w ia ty ,  

k r o s y ,  

f a n ta z je , 

s ło m k i  
p o le c a  n a j ta n ie j

JanKawBrti
TOM Ma 22.

H
i d la s p o r to w -

I c ó w  z ł 6 ,5 0  

oufflowe pomliy 
opaśli, ifipaloiy 

p o le c a  ta n io  

D o m  S a n i t a r n y  
P o r o ń , K o p e rn ik a 3 0

N a  c z a s  p r z e d ś w ią te c z n y !
P o le c a m  w s z e lk ie  to w a ry  

k o lo n ia ln e ,  d e l ik a t e s y ,  

w in a , w ó d k i i l ik i e r y  
p o  c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o n y c h .

P r ó c z  te g o  u d z ie la m  1 0 %  r a b a t u  n a  d e l ik a te s y , w in a  

i l ik ie r y  p r z y  z a p ła c ie  g o tó w k ą . -  D u ż y  w y b ó r  w  w s z e l­

k ic h  to w a ra c h  p ie rw s z e j  ja k o ś c i . S k o r a ,  r z e te ln a  i  u p r z e j­

m a o b s łu g a . P r z y  w ię k s z y c h  z a k u p a c h  w y s y ła m  to w a r y  

d o  d o m u . —  P r o s z ę  p r z e k o n a ć  s ię  o s o b iś c ie i z w ie d z ić  

m o je  p r z e d s ię b io r s tw o .

F . R a c z y ń s k i , T o r u ń
u l . ś w . D u c h a  1 2 , r ó g  u l . K o p e rn ik a .

Obwieszczenie.
P r z y u l . S z e r o k ie j n r . 4 3 o d b ę d z ie s ię  

w  s o b o tę , 1 0 . k w ie tn ia  o  g o d z . 1 0  p r z e ta r g  

p u b l ic z n y . S p r z e d a n e z o s ta n ą :

U r z ą d z e n ie  s k le p o w e :

r e g a ł o s z k lo n y  c a . 6  m . d łu g i ,  

lu s tr o  3  m e tr , d łu g ie ,  

1 to m b a n k  4  m tr . ,  

1 to m b a n k  4  m jr .

i 2  s z y n y  k o le jo w e .

T o r u ń , d n ia  5 . k w ie tn ia  1 9 2 5  r . [ 1 8 5

M a g is t r a t .

Obwieszczenie.
P r z y u l . M ic k ie w ic z a 1 0 8 o d b ę d z ie s ię  

w  p ią te k , 9 . b . m . o g o d z . 1 0 p r z e ta r g  

p u b l ic z n y . S p r z e d a n y  z o s ta n ie :

F o r te p ia n .
.T o r u ń , d n ia  5 . k w ie tn ia 1 9 2 5  r . [ 1 8 6

<  M a g is t r a t .

Licytacja.
D n ia  1 0  k w ie tn ia  1 9 2 5  o  g o d z in ie  1 0  p r z e d  

p o łu d n ie m  w  lo k a lu  c u k ie r n ia  B r is to l o d b ę d z ie  

s ię p u b l ic z n a s p r z e d a ż n a jw ię c e j d a ją c e m u  

1 5 0  f l . 8 /4  l i t r , k o n ia k u  f i r m y  „ S c h m a le n b e r g * .

U r z ą d  S k a r b o w y  A k c y z  i M o n o p o li .

N a c z e ln ik  U r z ę d u
J . Ratajski.

R e d a k to r n a c z e ln y : J a n  Z a g ie r s k L N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D r u k a r n i R o b o to . W . P a w la k  i S - k a  w  T o r u n iu . R e d a k to r  o d p o w ie d z . : F r a n c is z e k  K w ia tk o w s k i


